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Nasza młodzież i przemysł krajowy. * 


Możecie mnie uważać za, optywistę,—ale 
ze zbyt często spotykanem zdaniem ę nā- 
szej niezaradności braku nek, spry* 
tu do- przemysłu i handlu, niezgadzam 
się stanowczo. I 40 niędla tego,że chcę pa: 
trzeć na przyszłość przemysłu odnośnie do 


naszej młodzieży przez! różowy, | pryzmat) 


nadziej, ale że codzieanie spotykamy do» 
wody, przekonywająca mnie o garnięciu się 
pomimo.przeszkód i „wrogich okoliczności 
z pómyślnemi rezultatami, antochtooów tu- 
tejszych do fabryk i zdobywaniu placówek, 
uważanych dotąd za monopol ola, cudzo- 
ziemców. Niewiele to „jeszcze co prawda. 
Są to dopiero pojedyńcze szczerby, ale 
więcej takich zrobi wyłom w murze, przez 
który całą falą żywioł miejscowy zaleje 
obwarowane a wgodrębniope wyspy, ha mo* 
rzu krajowych etosonków rozsiane, 

Btare przysłowie mówi: „nie odrazn Kra- 
ków zbudoway”, Przewrót ekonomiczny 
jaki zaczął się u nas po roku 1864, vie zdg- 
żył wydać: dotąd doniosłych rezultatów pod 
tym względem bo nie, miał na to. dosta- 
tecznego czasu. „Owierć wieku — to zale 
dwie jedno pokolenie, a dziedziczność—po- 
tężny to czynnik, » Wielka. nasza kultura 
umysłowa, jakkolwiek już za; Zygmuntów 
świetnem jaśniała słońcem wśród: ówczes- 
nych społeczeństw europejskich, „jednakże 
przechodząc z, ojca na syna szcCzępiła w 
sercach i myślach iune dgżności, inne cele, 
niż zmysł realny gromadzenia pieniędzy. 
Kiedy więc ideały wieku się zmieniły, 
i kapitał zuciężył nawet nad twórczością 
ducha, byliśwy nięprzygotowani, a długi 
czas jeszcze, niezmuszeni wcale waterysl- 
ną potrzebą do zmiany kierunku działal- 
ności i viwę pracy produkcyjnej zostawia- | 
liśmy odłogiem. Ugór tea wytwarzał sprzecz: 
nę z postępem czasi pojęcia, a po leżące na | 
każdym kroku skarby obce schylały się j 
ramiona, obce je poduosiły ręce. I ani) 


tów. Sprowądzani koloniści robili majątki ma a przez jakiego specyalistę, jest 
na naszej igoorAńcyi 1 wbetynondyi, a my |tu jedynym drogoskazem. -I jak przed la- 
bezczyunie przyglądaliśmy się ich wzmaga. ty trzydziestu przeznaczeni do pracy rę- 


'|niu, dumni swą gościnnością słowiańską, cznej wybierali ślusarstwo, uważając je 


pyszni bogactwem kraju, którem nawet|w hierarchii rzemiosł za salachetniejszej 
obcy. tuczyć się potrafią. Taki stan rze, |natury, choć obecnie jesze 
czy trwał prawje do połowy bieżącego stu-!majstrów, szczególniej na prowine: 


mia czysto miejscowym go uczynić. Wię: 
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cej tu zapewne winy ze strony właścicieli, 
gdyż są między nimi z zasady nie przyj. 


|mający praktykantów do swoich. kol 

'pych zakładów. Do nich aitem  przede- 
ze brak dobrych wszystkiem stosujemy prośbę o zmiękczenie 
i, w ka» |zakazu. Niech każda przędzalnia bawełnin- 


lecia, Wypierani ze wszystkich zajmowa-|żdym fachu czuć się duje dotkliwie; jak |na ma z4wsze kilka miejsc dla chcących 
[nych stanowisk, chwyciliśmy wreszcie za | dawniej rodzice i opiekapowie, kształcąc się uczyć, niech stawia im najsprowsze wy- 
młot i łokieć. Nataralnemu biegowi rze- | popilów na realistów, powtarzali w myśli |msgania a niezdolnych wydala, ale. miejsca 
czy przyszła z pomocą prasa. Ona to, za-|i głośno nazwiska: Leasepsa, Stepbensonów | wydalonych niech jomi ują. Kaodyda- 
chęcając do „pracy organicznej“ do „pracy| Kierbiedziu, a nadprodukcya w tej gałęzi, |tów jost żawsze poddostatkiem, a. wybrani 
u podstaw”, wskazywała nowe obowiązki, |z uszczerbkiem dla innych specyslności, |przeszedłszy wymsgauą próbę, dla samych 
roztaczała nowe widnokręgi przed rozbu- | zrobiła inżenierów kopistami i pisarzami | włyścicieli lub ich zurządzającycy będą przy: 
dzonemi że snu oczami współziomków. |eqdów gmionych — tak też znamieńiem |datńym materyałem. O robotnikuch miej. 
Z żapałem, lecz bez plann i ładu rsuciłić | chwili obecnej, w tutejszym zwłaszcza okręg. |scówych bezspornie wszyscy fabrykańci je- 


my Się do zajęć i nauk praktycznych, tru-,gu fabrycznym, jest przesadna dążność mło- 
dno też wymagać, aby te pierwsze szeregi | dzięży do chemii stosowanej, do farbierstwa, 
nowych bojowników pracy wyrównać adp- jfa szczególniej koloryzatorstwa, Małe zapo, 
łały od wieku technicznie wychowywabym | 
i kształconym belgom, frańncuzom, angli- liczba fabryk 
kom lub niemcow. w Cesarstwie, używających kolorystów, ogra- 
Przyznsjąc im przecież większe zdobyte | nieza cyfrę kandydatów, mogących zaaleść od- 
wiekami uzdolnienie w kierunku przemy» | powiednie pomieszczenie i już teraz techno. 
słowym, sie uważam tej wyższości za nie-jlodzy-chemicy do zajęć, nielicujących z ich 
Śmiertelny wobec nas przywilej. Ohęci | przygotowaniem przerzucać się muszą. Nie 
i zdolności nieprzyjaciele nawet nam nie,to jest wreszcie najgorszem, iź un jeden wa 
odmawiają. Miecz i lemiesz jednym rzu-jkans, czeka 5 lub 6 ubiegających się, 
tem przemieniaimy na kielnię i cyrkiel, poj W wyjątkowem naszem położeniu, kaprys, 
epoce wojen Napoleoua wkrótce imię uasze |antypatya, okoliczności towarzyskie, mogą 
zasłynęło nieraz na innych polach; głowy | wzbudzić niechęć właściciala lub dyrektora 
polskie pracowały przy Buezie i Panamie, | fabryki do jednego zgłaszającego się, nie- 
w Kórdylierach i na górze Cenis. W krew, podobna mu jednak Koprawiedfiwić uprze 
naszą i kości nasze nie przesiąkł dotychczas | dzenia do kilku, z których wybór zrobić 
dostatecznie dach spekulacyjno.przemysło- | musi. Tymczasem brak jest praktykantów 
wy, ale mnóstwo jednostek w obranych ża |do inaych zawodów, Kiedy więc dziś mię- 
wodach do wysokiej dochodzi doskonałości, ,dzy kolorystami jeden drugiemu staje na 
Masy, będąc produktem domowej cywiliza- | przeszkodzie, lepiejby było skierować swe 
cyi, na przełomią nowego Życia, połowicznie | kroki na niewyeksploatowaoe pola. Do ta- 
tylko odczuwają potrzeby chwili, działają jkich należy przędzalnictwo wełniane i ba 
omackiem choć gorliwie w nowym kiernn- | wełniane, Co do pierwszego mamy bodaj 
ku, a dopiero następne pokólenie, po dzi- jednego wychowańca szkół miejscowych, 
siejszej epoce walk, niepewuości, łamań się | który, tej specyalności się poświęcając, do- 
i zabiegów, wykarczowane już dla siebie, szedł do względnie dobrego rezultatu i dziś 
zastanie ścieżki i z nowem Życiem  zrośnie | własną zakłada przędzalnię. w 
się i w nie wcieli. Następców niema, a dział to bogaty, po= 
Wspowoiałem już powyżej, że nowy prąd |szukuje zawsze znacznej liczby uzdoloio: 
odznaczał się brakiem planu i systematy |nych fachowców, Może umiej płatny, mo- 
cznośći w działaniu. W tym świeżo zro:|fe, wymagający mniej naakowegó przyspo- 


na miejscu i nie wielka 


wdanie się wladz państwowych sni usiło-|dzonym ruchu społecznym  bezład i dziś sobienia 1 przez to lżej traktowany, nieza- 
wania poważnie & przewidująco ccc) S panuje. Brak gieldy pracy; brak biur wy-| pominajcie jednak panowie młodzi, że z sa- | 
umysłów nie osiągały pożądatych rezalta« |wiadowczych, brak. dobrych informacyj, mymi generałami nie wygramy wojny.| 


duskowó przychylne wydają świadectwa, od. 
dając im pierwszeństwo przed sprowadza- 
nyuii z żugrauicy. O praktykantach różni 


trzebowanie takich pracowników tu u mas jróżnie Się Wyraźają. SĄ między niemi nie- 


wiele warći, ało z pojedynczych przykładów 
nie można sądzić o ogóle, Wady ogólno- 
ludzkie znajdujemy zarówno m/guglosasów 
jak rumnoów, jeśli więc zachowaniem się 
swojem iniejscowy' praktykant miezadowal- 
nia fabrykanta, to mie dla tego, że słowia- 
nin, ale że człowiek. 

Dorywcza ta' notatka nie rości sobie pre- 
tensyi dó tniana wyczerpującej rożprawy ze 
wskazówkami dla uaszej młodzieży. Kiedyś 
„Dziennik łódzki” podał tabelkę, ila i w 
jakich fabrykach są praktykandi, Obecnie 
podsłuchana tozmowa lub pojedyncza ro- 
porterska wiadomość niczego nie uczy, nia 
objaśnia ogółu. Listę wszystkich pra- 
ktykantów prowadzoną ‘skrupulatnie. przez 
„Dziennik, i ogłaszaną drukiem w przer- 
wach cansu, uważam za konieczną potrzebę. 
Do ałożenia jej przyczynić się winni sami 
praktykauci, nadsyłająe do rednkcyj swoje 
nazwiska, z wymienieniem zakłąda, do któ. 
rege przyjęci. zostali,  specyaluości,, / którą 
obrali i duis rozpoczęcia Mauki. Wiado* 
mości tak podawane będą pewne: ala chcąc 
nadto, “aby były Ścisłe i «upełaćj a temsa- 
mem interesom kraju odpowiadające, zna- 
glić niejako wiuoiśmy praktykantów do 
szczerego spóładziału przy spełnianiu: tego 
obowiązku, -w imię ogólaego dobra, 4 uczu- 
cie to w młodych sercach drga przecież 
silnie i żywo. 

L J. 


*) Nie we wszystkiom zgadzając się w poglądach 
1 wywodach z uatorem artykołe pewięszczam 

pracg'w ceiu ros udzenia ua nowo; zamilkłej jyż 
w tej ważn rawie dyskusyi. 


17) 


Wojciech Delpit. 
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Przekład z francuskiego. 


—n— 
(Dalszy ciąg — patrz Nr. 72). 


— Qzy ja ją przypomina sobie? Na-| 
żaalsięj ów ci tam. Była tov bardzo 
dystyngowama i dobra osoba... i azlachet» | 
na. Wychodziła ona:co rano, bardzo bla: 
da, w czarnej sukni i biegała za lekcyami | 
po mieście, aż do wieczora. j 

Stefan przerwał to opowiadanie, które 
mu przykre było. , 

— Do jakiego czasu dama ta mieszkała 
u pani? 

— Do połowy roku 1874, 

— A gdzie się stąd wyprowadziła? 

— Nie' przypominam  sobie' dokładnie, 
ale já jestem porządną kobietą, proszę pa- 
na. Książki moje u4 utrzymywąne, jak 
należy, mam w nich pozapisywanych loka- 
torów od lat dwudziestu... 

A 'spuszczając oczy, — dodała, 

— Ale przez pierwsze lat dziesięć, ja 
tutaj czynną nie byłam, proszę pana... Je- 
stem za młoda... "To moja matka... Moja 
biedna matka! 
` T obcierając aczy lag“ nieawilżone, po- 
sżła po wielką ksi oznaczoną rokiem 
1874. Stefan Ją waym] ru- 
chem i nerwowo kartki zaczął cab: 
Starannie przeglądał kartkę za kartką a 


brak towarzystw rzemieślniczych i stowa | W przędzalniach bawełnianych wyjątkowo | 


rzyszeff inżynierów, mechaników, chemików 
i teraz utradnia wybór kierunku kształcenia, 


z tuziemcem spotkać się można. A szko-| 
da, „Przemysł bawełniany zajął w kraju 


| ga każdej zdawało wu się, że wyczytą 0A- tylko kłąb dymu, Następnie irotiicznie za- 


a posłysźaca wieść o zdobyciu dobrej pozycyi pierwsze stanowisko i należałoby koniecz- 


zwisko żony swojej, Na siedemdziesiątej 
dopiero stronnicy przeczytał te dwa wier-| — Zapewne jegumość przychodzisz 
sze oschłe i brutalne; Pani Klementyna cić nasz spokój, żeby swoją jejmość odwie- 
Darcourt przeniosła sie do, szpitalą sióstr dzić. 

miłosierdzia 24 czerwca. | Stefan odpowiedział łagodnie, ale tak 

— Do szpitala! Ona! Do szpitala. poważnie, że asystent się opańniętał, Jed: 

(Twarz młodego człowieka była, przerą- Dym rzutem oka obejrzał przybyłego, wy: 
żająco blada, przyczem gwałtowna drżenie Czytał tyle cierpiania w twarzy pokiereszo- 
wstrząsało ciałem jego, że gospodyni. hote-; wanej, że nieokreślona litość nim owład- 
lu przelękła się. j ogla. 

— Niech się pani nie obawia powie | 
dział Stefan, Zuómiło mi się w oczach; | 
gdym się dowiedział, że ta osoba  poszłu | 
stąd do szpitala, | 

— Tak! prawda, tak przypominam sobie 
teraz, Była ona tak słaba, że nie mogla 
się ną nógach utrzymać; prosiłam jej, 
by pojecha dorożką, — odmówiła, mó- 
wiąc, że olema pieniędzy: a uczyniła to tak 
dumnie, że nie śmiałam nalegać. 

Stefan nie miał odwagi słachać więcej, 
uciękł stamtąd, jak gdyby gò widmo go- 
miło. Biegł prędko powtarzając złamanym 
głosem: „Do szpitala! do szpitała!” i nie 
zatrzymał się, aż kiedy wyczerpany padł 
na łuwkę, obok której pepetet A więc 
odała się do szpitala, Pójdzie on i tam i 
choćby mu przyszło każdego £ osobta ba 
dać asystenta, kaźdego pytać doktora od- 
najdzie swoją ubóstwianą, 

W każdym szpitalu spisują szczegółowo 
czas wejścia i wyjścia 2 u, każdego 
chorego. W mieszkaniu dozorcy , przypad: 
kiem znajdował się pierwszoroczny asysteot, 
który palił cygaro i Śpiewał zwrotkę ja- 


ar jc 
ie ruszył się z miejęca, Gpostrzegłez 
Stefana zbliżającego sę Ra” niemu; puścił 


pytał: 


— (zem mogę panu służyć? Jestem na 
pańskie rozkazy, 

Stefan powiedział poprostu; 

— Jestem oficerem maryuarki, zostawio- 
jpym va polu walki, jako poległy. Siedm 
lat byłem w niewoli w Chinach. Zdołałem 
powrócić do Francyi i szukam mójej żony,.. 
mojej żony ukochanój, Wiem, że była tu 


dzieć; co się z nią stało. 

Wzrąszenie Stefana udzieliło się i asy- 
stentowi. Któraż to z kobiet była tak go- 
rąco ukochaną? Nie wiedziął, — ale obs- 
wiał się, czy nie umarła w tym smutnym 
domu, tak, jak wiele nieszczęśliwych ko- 


jak ona. 
uprzejmym powiedział: 

gestra, dowie się pan zaraz pruwdy. 
sali prowadzącej do gubindtu d 
Tam, za kratą żelazną widać było zam: 
knięte księgi. 


wiek. 


przyjętą 24 czerwca 1874 r, chciałbym wie: | 


biet, które tam weszły Żyjące, podobnie) 

Uścisnął rękę Stefana i tonem bardzo|czerwca. Anemia - przewiekia. 
za mną, przejrzymy razem regl. Łóżko nr. 17, 
Weszli na pierwsze piętro do wielkiej | mentóm, te razów 
róktora. |17. Zmarła y a- . 


— To tutaj — powiedział młody czło-|w 


PWC z klucz i otworzył z po- ze hasi w 


— Proszę pam, to jest księga z 1874 r, 
Wprawną ręką asystent / przewracał 


mae | kartki, 


— Jak się pan 

fana, 

— Tajemnićę nazwiska mego powierzam 
twemu honorowi. Dopóki vie odnajdę žo- 
ny mojej, pragnę, ażeby nikt mie: wiedział, 
że ja żyję: Jesteem Stefan Darconrt, cho 
rąży okrętu, ciężko ranny padłem '. obok 
Franciszka tłarnier'a. 

Asystent porwał się z miejsca. 

To pan, pan jesteś Stefanem Dar- 
gourt'em. Oky pan wiesz, ża jesteś za bo- 
hatera tu u A | 

Stefan gorzko się uświechnął, 

,— Dziękuję panu. — powiedział, Nie 
wiem czy jestem bohsterem, wiem tylko, że 
strasznić cięrptułem, * 

_ — Stefan Batóocry (Ozokajże pań... Otóż 
jesteśmy... 4 

„Pokazał mu nazwiskó  Klementydy, za. 
pisaue w księdze. 

Stafna, rzucił się na księgę i zanim nay- 
stent zdołał przeczytać, jaż on podhłaniał 
te kilka strasznych wierszy: 

„Pavi. wdowa. Dareoqct, 


nazy wasz? — zapytał 


ri: a 
sparaliżowane ngra żołądku. Obrzękłe no- 
A pod spodem drobno: czerwonym atras 


zupisano; „Nr. 


Stefan nie póruszył się, nit wymówił slos 
Ge geo e piona ana, padi 
= Biedny ezłowiek— 


cz wta wi 


toto, = 


2- DZIENNIK ŁÓDZKI . 
e 


pozostawiał nie do życzenia. P. Jarszewski 

winien pamiętać, że sztywna postawa, 

o jakiej artysta ton ucieka się nazbyt 
jczęsto, dobrą jest w tragedynch  kiasycz- 
inych, ale nie w komadyi, w której akcya 
idzie żwawo i ruchliwie. P. Mlielnicki 
|maleńką rolę Genia Bajdalskiego odegrał 
|z humorem i życiem. W scenie z ojcem 
(rejentem) pobudzał widzów do wybuchów 
szczerego Śmiechu. W końcu z prawdziwą 
przyjemnością zaznaczumy, że pani Barto- 
szewska sympatycznę rolę Tykalskiej odtwo- 
rzyła z prawdą i uczuciem. Radzibyśwy 
pacią B. w rolach podobnych spotyka czę- 
ściej, nadwieniając, iż komedya powinna 
być dla niej jedynem polem popisu. 

ZB, 


Przemysł, Handel i Komunikacyc. 


Wiadomości bieżące. 

—) Z teatru. Któż z nas nie wie, jak 
wsżnym czynnikiem w życiu uaszem jost 
pieniądz, ów prawdziwy nerrus rerum, jak 
go trufnie ktoś określił. Podobno nujła- 


Drogi żelazne. 
— „Moniteur des Iutórots Matóriel4" ko- | 


udzielonoj 


staje vaga prawda, smu- 
ywista, odarta z nroku i złu- 


(—) Ćwiczenia sygnałowe straży ogniowej 
ochotniczej, odbędą się w Paradyzie w po- 
niedziałek d. 1 Kwietnia r. b., o godzinie 
8 wieczorem, Wszyscy bez wyjątku całon- 
kowie straży winni się stawić w pełnych 
uniformnch. 

(—) Zarząd ochrony dla dziewcząt wyzna- 
„ pia Mojżeszowego w Łodzi zawiadamia, że 

cie go połączone być miało z krzyw- kasa ochrony otrzymałs w marcu r. b. rs. 
ii godzić się musimy z au: | 10 od p. Hsimaou w imieniu jego varzę- 
p. Grabińska) czonej p. Elly Radlauer, nadto następują- 


przez Amul, 


— Kupiec Popow zbiera kolekcyę town- 
rów ruskich mogących znaleźć 


skiego ra. 1 kop. 50. Razem rs. 85 k. 50. 
Za powyższe bzy zarząd ochrony składa 
szanownym ofiarodawcom niniejszem pu 
bliczne podziękowanie, 


tych ladzi, t kwayliwiej rni si s 
EA a VE AEA GEENE Sad ai Przewodnicząca w zarządzie Ærnestyna 


że czasie wywieziono z Anglii: Niemiec 30, zy (p, Feldman), Antoni (p. Jarszewski) i Ginsberg. 
do Holandyi 77,56 do Belgii 85.275, do Fran. | Helcia (pani Majdrowicza). Sekretarz zarządu J. Hertz. j 
oyi 61.25 milionów funtów, Wadzięczni jesteśmy nutorowi za ten opty: (—) Wypadki. Na Bałutach ouegdaj 


przejeżdzający ulicą Aleksandrowską nie 
znany włościanin, przejechał przechodzącą 
tamtędy dziewczynę ze wsi Jagodnica Zło- 
ts, Annę Zimmer. 


skiego pracują setki lndzi, Poniżej poło. 
|żone wsie woda już zalała, Pod wodą więc 
| znajduje się Jezioraa, Augustówek, także 
li pola Bielawy, 

Pod Nowogieorgiewskiem, przy ujściu 
Narwi do Wisły, zator skierował wody 
Narwi na łąki i pola. Wylew dotarł do 

i zniósł go ua przestrzeni trzech 
wiorst zupełnie. Woda zalała stacyę Nowy 
Dwór i przyległy fabrykę krochualu, Wo. 
dy Narwi dostały się aż do miasteczka No. 
wy Dwór i formalnie zatopiły miasto. Kil 
kanaście budynków runęło, nia mogąc sią 
oprzeć fali; kościół znlany. Powtórzyła się 
tu zeszłoroczna katastrofa, tylko z większą 
siłą. 

Wylewy spowodowały też niemałą przer. 
wę w komunikacyi. Kolej nadwiślańska 
z powodu katastrofy pod Nowogieorgiew. 
skiem wyprawi» pociągi tylko x Warszawy 
i z Mławy do Jabłonny; komunikacya to. 
warowa wstrzymana. Na kolei wiedeńskiej 
potoki podmyły w wielu miejscach nasypy, 
zalewając całe okolice; setki robotoików 
pod kierunkiem inżynierów pracuje nad 
niedoposzczeniem przerwy w ruchu pocią. 
gów. Na kolei terespolskiej żadnych poważ. 
niejszych szkód powódź nie urządziła. 

Natomiast mnóstwo dróg szosowych nle. 
gło zupełoemu zniszczeniu. 

Z Krakowa donoszą wprawdzie, że po. 
ziom wody obniżył się, jednakże z powodu 
ciepłych Sasabo, jakie spodły w ostatnich 
dniach, spodziewają się tam ponownego 
przyboru, 

Ze Lwowa telegrafują o ogromnych spu- 
stoszeniach, poczynionych przez powódź w 
Galicyi. W Radymnickiem zalała woda pi;ć 
wsi, w Przemyskiem—trzy, w Łańcuckiem— 
cztery, w Tarnobrzeskiem—sześć. W Ra- 
dymnie most zerwany. Inżynieryn wojsko- 
wa wszędzie spieszy ż pomocą. 

Znaczne legaty, Qzytumy w „IKuryerże 
warszawskim”, że w połowie stycznia roku 
bieżącego, zmarł w okolicach Baku na 
Kaukazie, niejaki Tomasz Strzawpowicz, 
rodem z Warszawy, który od lat trzydzie- 


dzenie operacyj s 
przyjmuje prini (sbiokón na życia i ubezpie- |roli t 
czenia transportów towarów. 


zimno; | 


tiro 


Wyrazy te na 


Iły w głowie Stefanowi, 


| 
| 


cera marynarki i posadził go obok siebie: 


k - | nil 
wiedzieć prawdy bezwzględoej,— czy pocze- — Oto co jest, proszę pana— powiedział, 
godziny? Omyłka popełvioną A w regestrach, 

bs SA z |omytka A zresztą naturalna. Pani 


— Dziękuję panu — wybełgotał Stefan! 


ram może A 
ienie. Da 
SOENS w lese potrzebuje wyzdrowiałą sako 
miejsce panią Da p 

niesiono nam nieszczęśliwą jakąś ko 
oper omnibus i umiesz- 


rzy- 


no. | poręczy | 
mostu i patrzał w wodę, która pada 
smutna i xzura, głucho się niby skarżąc. 
Powoli doznał halucynacyi, jak dnia po- 
przedniego w ienoós. Zdawało mu 
się, że Klementyna stoi na wodzie rzeki i 
ku niemu wyciąga uśmiechając 
Wydał okrzyk i macbylił 8 r 
yoió cień nie do ujęcia. Bach je- | medycznym i naczelnego lekarza szpitala, 
gmaltowny, że jakiś przecho. 
ka go z4 ramię, wolająć: (D. c. n). 


|zw 


b atsin 
CZATU, 
ZE 


zatrzymał. 


Dyrektor podniósł wię, wziął za rękę ofi- 


ietą 


Wysłana do wód w Bourboula przez 
się| doktora Desyunx, profesora os wydziale 


-|zełki” wodewil. 


le wypowiedziane zawróci= 


sta przebywał na Kaukazie, gdzie jako 
| przedsiębiorca robót kolejowych i dostaw- 
ca rozmaitych artykałów dla magazynów 
wojskowych, dorobił się ogromnej fortuny. 
Ś. p. Strzampowicz umarł bezdzietnie i 
przeznaczył 100,000 rubli na budowę ko- 
Sciola katolickiego w Kutaisie, gdzie po- 
kcyą p. Jakowlewa zjeżdża w tych dniach |Przednio dłuższy czas mieszkał. Prócz te- 
do Łodzi i daje na pierwsze przedstawie- nor ear dla pad 
; ; " A à naczne le rzeno: su: 
nie „Sokoły i Worony” derawat i „Na wę mę 200,000 rubli gaty; p z4 


— Petersburg. 


(—) Antyspirytysta profesor Roberth nie- 
syty wawrzynów, zebranych w Piotrkowie, 
zjechał do naszego miasta z zamiarem za 
produkowania doświadczeń  anti-spirytysty 
cznych i zapoznania łodzian z psychologią | 
doświadczalną, 

(—) Ruska trupa dramatyczna pod dyre- 


W sfersch interes 


KRONIKA. 


służby wojskowej 
em 82,847 popisowych, 
żydow. Zauliczono do 


rzes 
Zaluno wsie: Łomianek i Buarakowa, Dzie- Mikołaja; Braumaca i Michała „Glücks 


tojas ilobytek. 


dachach swoich domostw, gdyż nawet z ra- 
tunkiem na zwykłych małych łodziach na- 
razie niepodobna było pospieszyć: Organi- 
zuje się tam komitet pomocy powo». 
dzi 


zian, 
Nad utrzymaniem w oałości wału obor: 


ów. 
Pokątny doradca na ławie oskarżonych. 
Wiele się pisze i mówi o rr 


i wyzyskiwaniu ludu powaga przez po 
kątnych szynkownianych doradców, nazy* 


Nr, 78 


wających siebie szumnie „adwokatami”. 
Wyzysk tych panów idzie zwykle ze 
tem 1 umiejętnością wy 


kiedy 
ramieniem. 


przez niego może wyrobić mu posadę 


DZIENNIK. 


ze ARE Z 


strzelca w lasach rządowych, za co źąda 


ŻE AO Gda AO E 
nui Gł, na uskunóę |. Bodi sią loda 


a się z naj. 30 rs. z któremi kazał przyjechać Prza | rocznie 36,792,000, dziennie 100,800, na 
brudniejszych sprawek,—ztąd też rzadko nowskiewn za % dni, Tymczasem, nie| godzinę 4,200 i na minutę 70. 
emis dosięga ich karzącem swem czekając tego terminu, Jodłowski przyjechał | ją dłużej niż bezżenni, umiarkowani i pra- 
zdarza się niekiedy, że sam do Przanowskiego i oświadczył, że do cowici dłużej, niż leniwi i rozpustni. Ży- 


Żonaci ży- 


taki pan doradca, mecenas chłopski prze- obiecanej mu przez niego posady strzelca |cie ludzi w państwach cywilizowanych w 
rachnje się, że noga mu się poślisnie i za- jest wielu kandydatów i że wobec tego| ogóle dłuższe od państw niecywilizowanych. 


miast złowienia w mętnej wodzie ofiary, 
sum wpada w kałażę aromotnie. Właśnie, 


trzeba koniecznie się spieszyć, żądał wi 
ażeby Przanowski zaraz przyjechał 


do 


Kobiety mają więcej szans na dożycie 60 
lat jak mężczyźni, po 50 lat szan- 


jeden z takich doradców biednego chłopa, Noworadomska, Poradziwszy się z Ka-|se dla męężczysn są większe. Stosunek żo- 


jeden z wyzyskiwaczy j ciemnoty za- 
Sindt w i a baj Bęc i| 
nych,—jest nim 28 letni młodzieniec Šta- | 
nislaw Jadłowski, z pochodzenia szlachcic. 
Działalność jego opiewa akt oskarzenia w 
nastepujący sposób: dnia 26 września 1885 
roku włościanka ze wsi Wola Blachowa,/ 
gm. Brudzice Maryanus Staugret zwróciła | 
się w Noworadomsku do wskazanego jej! 
przez faktora „dobrego adwokata” Stani! 
sława Jodłowskiego z prośbą o napisanie 
ania sądu o zasądzenie jej od włościan: | 
i Jarocińskiej 90 rubli z rewersu. Jod- 
łowski, otrzymawszy od Stangretowej re-| 
wers na 90 rs. i 4 ra, na koszty”, sprzedał | 
następnie ów rewers pozwanej Jarocińskiej | 
za 44 rubli, ale nawet tych pieniędzy nie 
chciał zwrócić Stangretowej. 


mi od włościaniaa Pieniążka. Pełnomoc | 
nicy w kwietniu 1885 r, w drodze do No | 


woradomska (spotkali jakiegoś człowieka, sama nominacyą miała pieczęć SznurowĄ. |zjmowych rodzice uczą tam dzieci awe 


jók się później okazało—Jodłowskiego,| 
który oświadczył, że służy przy komisarza | 
i zobowiązał się napisać prośbę za I rnbla, 
W purę doi potem przyjechał do Stenszo | 
wa Jadłowski i pokazawszy zgromadzonym 
włościanom jakiś papier z pieczęcią, oświad- 
czył, że to jest decyzya gubernatora, że w 
krótkim czasie przyjadą do nich komisarz, | 
geometra i komornik i że na przyjęcie ich; 
potrzeba koniecznie 95 rubli. Włościanie 
zebrali między sobą 11 ra. 50 kop. i pie-| 
niądze te wręczyli Jodłowskiemu „na przy- 
jęcie gości“. Jak się okazało, Jadłowski 
w sprawie tej nic literalnie nie zrobił. 

Włościanie ze wsi Chrzanowice, gminy 
Sałowice apoważnili Wojtanię i Królaka 
do przeprowadzenia sprawy z właścicielem 
wsi żydem Rajchmanem o serwituty. Pełno- 
mocnicy dzięki faktorowi trafili do Jodłow- 
skiego, który zobowiązał się do przepro- 
wadzevia ich sprawy, Jodłowski przez 
długi czas bałamucił chłopów, utrzymując, 
że sprawę powierzył adwokatowi przysięg- 
lomu w Warszawie, a następnie że sprawa 
już wygraoa i że do wsi już jedzie komi- 
Barz z komornikiem na potwierdzenie czego 
pokazywał im jakiś papier, przy tem pod 
różnemi pozorami wyłudził od  włościau 
58 rs. 50 kop. Okazało się, że Jodłowski 
w sprawie tej nic nie zrobił. 

Pełnomocnicy ze wsi Kobiele—Skorup 
ski, Skrzybacz i Rusiu, na skutek zapew- 
nień Jodłowskiego „o blizkich stosunkach 
z komisarzem”, w maju 1885 r. PE 
mu sprawę swej wsi o serwituty przeciwko 
właścicielowi majątku, Jodłowski wyła- 
dził od włościan 22 rubli, przyjeżdżał na, 
wet w tym celu do wsi z zapewnieniem o 
wygranej sprawie i z oświadczeniem, że 
tuż za mim jedzie wicegubernator i. komi- | 
sarg i żądał przytem wysłania koni na ich | 
spotkanie i wręczenie mu pieniędzy na 
kupno „dobrego wina, bo tacy panowie 
byle jakiej lury nie piją” W kilka dni 
potem Jodłowski wręczył pełnomocnikom 
w Noworadomsku zapieczętowaną kopertę, 
oświadczając, że w środku jest wyrok w 
ich jeprawie, ale tymcznsem okazało, się że | 
zamiast wyroku w ko 
włościan ze wsi Kobiele. 
Jodłowski nie nie zrobił 

W maju 1885 r. do Jodłowskiego zwra- 


I w tej sprawie! 


cali się również pełnomocnicy ze wsi Łs- |kwestyj. Telegram agencyi Wolfa doniósł |tant bucharskiego emira Tarsyn-Chudża- |* 
będź, gm. Konuiecpol—włościanie „Bnieżko,)w tych dniach z Berna, że rada związko-|Sadr, najwyższy dostojnik w Bucharze, Na Piotrkowska s Włoch 


Gęsikowski, Lizba w sprawie zatargu 
wsi z dziedzicem hr. Ostrowskim o past- 
wiska. Jodłowski upewniał włościan, że 
ma w Piotrkowie „znaczne stosunki* i że 
dzięki takowym sprawę napewno wygra. 
Otrzywuwszy od pełnomocników w Nowo- 
rudomsku 7 rg, Jodłowski w parę dni po- 
tem: przyjechał do wsi Ła! przeczytał 
włościanom jakiś papier, utrzymując, że to 
est „pozwoleństwo gubernatora“ i zmusił 
ich do POZO jakiegoś podania. A 
stępnie gdy pełuomocnicy przyjechali do 
A oe do Noworadomska, ten wrę- 
czył im kopertę, mówiąc, że takowa za 
wiers w środku przychylną dla nich decy- 
zyę gubernatora, ule i tym razem koperta 
zamiast decyzyi naczelnika guberni, zawie- 
rala podanie włościan ze wsi Łabędź. 
Okazało się, że Jodłowski nie robił Źud- 
nych podań w imieniu włościan ze wsi 
Łabędź ani do komisyi do spraw włościań< 
skich, ani też do miejscowego komisarza, 

W kwietniu 1885 r. rządca właściciela 


mockim, Przanowski do Noworadomska 
nie pojechał, Tymczasem po 4 dniach 
przyjechał do Kocierzowa Jodłowski z za 
pewnieniem, że Przanowski został już mía- 
nowany i zmosił go do podpisania jakiegoś 
papieru, jakoby żądania o wydanie mach. 
pieniędzy na sprawienie manduru. Wobec 
tego Przanow. dał Jadłowskiemu 8 rs. 
Nazajutrz Jodłowski zoów przyjechał do 
Kocierzowa i wręczył Przanowskiemu ko- 
pertę, mającą zawierać w Środka nomina- 
cyę na starszego leśnego „objezdczyka”, 
za co zażądał 12 rubli. Przanowski po- 
szedł pokazać ową nominacyg Kamockie- 
mu,— okazało się, że Przanowski został mia- 
nowany starszym „objezdczykiem* Litel- 
skiego leśnictwa z pensyą 260 rs, że ma 


(otrzymać 22 morgową osadę, fuzyę, 75, 

Włościanie ze wsi Stenszów, gm, Pidle rubli na konia i 25 rs. na sprawienie U- | wszyscy jej się wyuczyli. 
upoważnili włościan Szmigielskiego i Bart- | brania; na pominacyi była zrobiona adno- | przejeżdżając raz przez tę wieś, g 
nika do robienia starań do odebrania zie- | tacya, że 5 maja 1885 r. za N. 1692 za- chy z kilku wieśniakami. Szachownicę, na 


żądnno od warszawskiej intendeotury wy- 
słania Przanowskiemu biletu na broń, a 


Przy bliższem rozpatrzeniu się Kamocki 
spostrzegł że pieczęć na nominacyi na leś. 
nika byłu pieczęcią sądu gminnego IV okrę- 

, radomskowskiego powiatu, a dalsze 

ochodzenie wykryło, że nazwisko naczel- 
nika piotrkowskiego leśnictwa „Czegoda 
jewa” i sekretarza „Malinowskiego”, jak 
również N 1692 do intendatury były fikcyj- 
ne i zostały zmyślone, i że Przanowski nie 
był wcała mianowany „objezdczykiem” leś 
nictwa, które właściwie nie istniało. 

Badani na śledztwie sądowem włościanie, 
oszukiwani przez Jodłowskiego, nia chcieli 
dochodzić swych krzywd, upatycznie o- 
świadczując, że Jodłowski „obiecywał im 
dobrze zrobić, a zrobił źle“, ale co właś: 
ciwie miał zrobić Jodłowski i jakie im 
czytał papiery, wytłómaczyć nie umieli. 
Do Jodłowskiego udawali się dla tego, 
ponieważ komisarz do spraw włościańskich 
w Noworadomsku, po wysłuchaniu ich 
ustnych skarg, kazał im to wszystko. co 
mówili, „dokumentnie wypisać na pifmie”, 
Głównym faktorem Jodłowskiego, który 
napędzał mu do siatki głupie i biedne ©- 
fiary chłopskie, był faktor radomskowski 
Arm bugajski, Żyd Bugajski miał oa- 
wet—jak to widuć z zeznań świadków— 
przywieść do wsi „pomocnika gnbernatora*, 
na wrzekome przyjęcie którego, Jodłowski 
wyłudzał od włościaa pieniądze. 

Jodłowski przyznał się jedynie do sfuł- 
szowania nowinacyi i 5 ania pozwanej 
rewersu na 90 rs. za 40 ra. Sąd po dość 
długiej naradzie wyniósł wyrok skazujący 
Jadłowskiego na pozbawienie wszystkich 
szczególnych praw i przywilejów i na zam- 
kvięcie w więzieniu przez rok jeden, Jode 
łowski po ogłoszeniu wyroku zaraz został 
wzięty do więzienia, 

— Dobra Rogoźnik, położone w powiecie 
będzińskim, wraz z kopalnią rudy żelaznej 
i węgla, należące do sukcesorów á p. W. 
Hordliczki, sprzedane zostaną w drodze 
działów. Sprzedaż nazoaczona została na 
28 kwietnia r. b. w wydziale TV sąda okrę- 
gowego w Warszawie, 

— Kongres. W swoim czasie donosiły 


ie było „podanie, pisma zagraniczne o projekcie rządu szwaj-| ki tąrkiestański 


carskiego, który miał wezwać europejską 
konferencyę w celu roztrzygnięcia miektó- 
rych dotyczących się prawa fabryczneg 


wa już wygotowała program kongresu, któ- 
ry wa być rozesłany do wszystkich bero- 


jów przemysłowych. Szwajcarya proponuje; 


l-e niedozwolić w dni świąteczne zajmować 
się robotą, 2e określic minimalny wiek, 


natych do bezżennych wynosi jak 75:1000. 
Urodzeni na wiosnę odznaczają się silniej- 
szą budową ciała od urodzonych w 
niejszej porze roku, Poród i śmierć czę- 
ściej wypadają w nocy jak w dzień. Sta- 
tystyka wykazuje, że tylko czwarta część 
męskiej połowy ludzkości zdolną jest nosić 
oręż i może być przyjętą do służby woj: 
skowej, 

x Wieś szachistów, W pobliżu miasta 
Halberstadt, w Prusach, leży wieś Stróbeck, 
której każdy mieszkaniec jest wybornym 
szachistą. Dataje się to jaż od czasów 
bardzo dawnych. Mieszkańców tej wioski 
wyuczył gr 
z Halberstadt, wygnany do Stróbeck, Z nu: 
dów nauczył on kilku wieśniaków tej gry, 
która tak im się podobała, że wkrótcej 

Fryderyk W.| 
w szą”! 


| 


której toczyły się owe zapasy, dotąd prze» 
chowują. „Jeszcze dziś w czasie wieczorów 
ry 
w szachy, która w teu sposób nigdy = 
wychodzi ze zwyczaju. 

X Teatromania. Zamiłowanie do teatrów 
amatorskich staje się coraz bardziej modne. 
Paryż, jak zwykle, dał mu początek. 
W pierwszych jego saloonch, bigh-lifa daja 
przedstawienia z komedyj, dramatów, ope- 
retek, a nawet całych partycyj oper. Ama- 
torstwo to przeniknęło nawet oa — półwy- 
sep Bałkański. Przed paru tygodniami 
odegrano w Bukareszcie, w domu pani 
Vacaresco, komedyę w jednym akcie napi- 
saog przez królową Carmen-Sylvę. Dostoj- 
na autorka obecna była na przedstawienia, 

X On temu nie winien. Żona. Dnia 30 
marca będziemy obchodzili nasze srebrne 
wesele, Jak myślisz, możeby zabić ksr- 
muego wieprza? 

Mąż. Zabić wieprzal Przecież nieszozę- 
śliwe stworzenie nic a nic nie wiane teamu, 
|po się stało przed dwudziestu pięciu laty. 

X Następstwa ustawy o rozwodach. Do 
gabinetu pewnego ' adwokata paryskiego 
wpada sześcioletni chłopczyk, zaDosząc się 
„od płaczu, 

— (o ci jest, mój mały, czy masz do 
(mnie interes? — pyta jurysta, 
| — Pan jest adwokatem? 

— Tak. I czegóż sobie życzysz? 

— Ja chog rozwodu — z tatą i mamą. 

X Nadużycie. Dzieoniki paryskie opo: 
windają, że królowa Małgorzata ua ostate 


TELEGRAMY. 


Czardżuj, 28 marca, (Ag, płn.) Dziś 
ua parostatku „Car” wyjechali do Kar- 
gauera? guberaator i a= 
geut policyjay Buchary Czarykow, Gene- 


obiedzie 13 marca generał Rozenbnch za- 
wiadomił czardżujskiego beka i będące 
przy generale poselstwo bucharskie o ofiaro- 
waniu emirowi Buchary przez Jego Oe. 


w szachy pewiea kanonik | 


| 


tutejsze przyznają, że rozprawy nad rže- 
czonym artykułem, przeszło miesiąc trwi 
jące, mocno zaszkodziły parlamentaryzmo* 
wi na Węgrzech. 


NADESŁANE. 
stkich znaczniej sklepów 
spożywczych, i m: 
pepe, Soer z mi 
warszawskiej wej ryki rzy» 
koda i ika sa dobroć Fiakich jako 
rzeczywiście własnego wyrobu, fabryka od- 


po 
OSTATNIE WIADOMOSCI BANDLOWE. 


Warszawa, 28 marca. Targ na pise» Witkow= 
skiego. Pazsuice sm. „wd ———, pstra i duum — 
nam, biała — —810, wilborowa 615—850; £, 
wybarowe 3850-800, średr + — — —, wadli= 
wa: ——;joczmy 12! 4-orzgd. 590—400, owies 216 
—216, gryka 400—435, rzepik letni—, rimow — 
—,rzopak rapè «im———, zrocb polny 420——, 
cukrowy 800—900, fasas 1000—1100 ı» <or"na, 
pam ea 95—130; olej rzepakowy 400—420, 
lniany za puð. 

Dowieswmo ps-enioy 600, tyta 400, jooswio- 
nia —, owsa 100, a polnegi — korcy. 

Warszawa, 27 marca (kowita 73"), z akcyzą po 
k. 91,9, Stosunekgaruca do wiadra 100 —377 7. lrt 
skład za wiadro kop. 8309—8255 za garu. 267— 
269, Śzynki zu wiadro ko, 332%—9387, za garn eo 
211—278 kop. (z dod. na wysoka 19%,/ 


— Do 
kolonialnych 
karony w 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Makżeśstwa sawarts w dnia 28 marom: 
W parafii katolickiej — 
W parafii owangelckiej — 
Starozakonnych — 


Zmarli w dniu 36 marca 
z dziesi do lat 154a zmarło $. = CJ 

liche chłopców 2, dziewerąt B, dornstych B, = toj 

Jisebie mężczyen Ż, kobięt l, a miawysiw i 

mcy Sthen, lət Gé, Barbara Kiolsa, lat 27, 

Józef Smerczek, lat 57. 

$ dzienł do lat 154a zmarły 2 = 

liorbie chłopców 2. dziawcząt—, doroalzai =, + 

liczbie mężczyzn —, kobiot—, a miauowioiet 


tai 


] 


Starozakonni : deimni da lut 154a zasrlo—, lej 
licz 16 chłopców —, dnuwciąt—; daros/yrh—, w taj 
liczbie mężozyz =, kobiet —, « mianawiej: - 

TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Zdniu28 | Z dnia29 
Giełda Warszawska. 
Żądano : kotcam gieldy. 
Za weksle krótkoterminowe 

ua Berlin sè 100 mr. . 18.16 46.16 

ma londyn 1 B. . +38 #87 

na Paryż „100 f.. 8736 | 8786 

na Wiedeń „100 A. 7770 17.76 

za papiery państwowa 
Listy likwid. Kr Pol 4660 | B665 
aska poż. wschodni 100— | 100 — 
49, poż wewnętr lm 423 44,16 
Listy zast. ziem. > 1 | 9676 | 06.70 

AF n " y 96 50 95 66 
Listy sast m A aw I -m | mm 

eip nV %— | 890 
Listy sast m. Bodri Seyi | 5 —_ pE 

« th i. adi a. TO TE 

* ” - -m — 
Giełda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie saras 231766 [21729 
" us ‘ios 217.35 | 217.— 
Dyskonto pry wa!be 2%, LUA 
Monety i banknoty Not. urz. Not. meurz. 
Imper;ały i półimapocymię pt. 
Em. 17 1886 r.) - 1.460 
Pół imperyaly stare 
Marki niemieckie — LLUN 
Aastryackie banknoty - 78 
nki - LLAIN 
Wartość ruble krod, w słone g 
Kapouy ceine 149% 


LISTA PRZYJEZDNYCH 


| Hotel Polski, Miłobędski « Warszawy, 
Wehr s Ksrssewa, Zieliński « Piaska, Kobleus 2 


„|rałowi Rozenbachowi towarzyszy reprezen-, Jakobsztatu, Zawadzki z gub, Zęczyckiej, Bacererte 


Gostynian. 
Hotel Victoria. Arkoszowski s Piotrkowa, 
dawka, Heineelmau s Nowo-Ra. 


| domats, lowajd s Bendsins. 


ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW. 


da Łodzi GODZINY i MINUTY 
przed doścignięciem którego dzieciom nie saraką Mość brylantowych ozdób orderu sa 840] 10] 1ef_ 18] 5501030 


s Łodń 


będzie dozwolone pracować w fabryce, 36 
ustanowić normę duia roboczego, w któ. 
rym mają zajmować się nieletni, 4 wpro: 
wadzić zakaz co do fabrycznych zatrudnień 
kobiet, dzieci i nieletnich w niektórych 
szkodliwych i niebezpiecznych fabrykach. 
To ostatnie stosuje się i do zakazania lub 
ograniczenia robót nocnych,  Koofarencya 
mia się odbyć w Berkie lub Genewie we 
wrześniu r. b. 


ROZMAITOŚCI. 


x, Na kuli ziemskiej istnieje podług obli- 
czenia jednej z gazet — 3064 języków i do 
tysiąca najróżniejszych religij. Liczba męż- 


„Orła Białego i orderów posłom bucharskim 
| przebywającym w Petersburgu. Wiadomość 


ta była przyjęta przez dostojników buchar-| p. 


skich z niezwykłym zapałem. 

| Wiedeń, 27 marca. (Ag. półn.). Dono- 
szą x Budapesztu, iż zdrowie cesarzowej 
Elżbiety poprawiło się. Stan rozdrażnie- 
nia nerwowego zniknął, 

Wiedeń,2T mauroa (Ag. Półn.), Kalnoky 
powrócił wczoraj z Budapesztu dą Wie- 
dnia. Mówią, że odbył on konferencye z 
wpływowymi na Węgrzech mężami stanu. 
Dezydery Szilagyi przyjął tekę sprawiedli- 
| wości, przez co gabinet Tiszy zyskał po» 


wsi Kocierzów, gm. Gosławice Józefa Ku- czyzn tówua wię prawie ilości kobiet. Sred- tężną podporę. Szilagyi głosował wpraw- 


mockiego— Leon Przanowski na skutek re- | 
komendacyi radomskowskiego faktora Aro», 
uu Bugajskiego, zwrócił się do Jodłow- 
skiego z prośbą o wyrobienie mu jakiej po- 
sady. Jodłowski oś 
rodzony służy w 


wi źe brat jego 
paces e Mg ea a e 


ni wiek — 88 lata. 
ludzi na kuli wjemskiej 

dobiega do 
10! 

na sójcie 


sai 


umiera miedoszedł- 


miliard, Smier- 


osób jedna tylko | 
Lt 180, ość — 65 lat ay 
U 


35,214,000 osób 


Qzwarta część dzie wczoraj wśród radosnych okrzyków 


Opozycyi przeciw artykułowi Z6«nu ustawy 


4 DA ENNIK ŁÓDZKI. __ 


'wyl saiam olgay „ąsiudął 


nauczyciel | Dart sta l. HABERFELD 


luiej do! ulica Piotrkowska Nr. 780 (59), 


Teatr Łódzki. mimio 
ipat rya da dom: p. Minoberga, 


— 104) . ka meneg azja À 
| mojej od godziny -ej do Tej. Bie- 


yw" hotelu „VICTORIA, Er poa Ne ADB >. idn. zpłatażę K godmny 8- pia 


"W so i marca 
Jm RT ii TE Potrzebny pokój koto 


Ginóbtówany, 4 s oddzićlnym wejściem Do skladu 


R miasta, Oferty tp „Dz. lS = 
zkiego” pod lit. A. B, 10. 

Obraz sceniczny w 4 ib ze| We 537—1 s B-ci THURSZ i ; 
Śpiewami i tańcami, przez A. Gu-| 77 IS Eb 
towskiogo, muzyka A. Padygi Wielką, ała z sią arowa jest ź z WARSZAWY |4 

o $ oB aps 
gam oe Miom |do Wydzkrźawiana. | "wie IN 
` . sze wiadom w redakcyi n S 

M Marysia, jego żona za Kot = niejszega pisma, 523 rade) byś R CaNT gnu jej ad 
Bairafioh dzem span Janowi, [ES mega „jej Szprotów Kilskich |2 
Wajeisch, sgaind Oko; 0 edrowiez MEBLE ż 
M e Dh ma ze = (KIELO-SPRO TFEN) 5 
0 go sya . | yä" do sprzedania; wyściełane, . prawie które polecają = 
Torefka, służąca -pe B Er] * — kila Używane, ia szan, j 3 Sz 0 Publi Ś z 
Kajen ATZ jo Walenisi staly å Ep ‘Wiadomość o w banka man wnej ubliczności z 
raki J r: g iego. > 5 
=. „Bim ot -* eaa] Boa Thursz: |? 


nej synek Lao, 


Poraska, wdowa . 
Petrko 


509 —3—2 


ESTAURACYA 


J, Marszałkowskiego 


„pal Gra Dom murowany ` 


Matara proby y A" d i ke ariar 17 pokojach uw wsi, 5 wiorst o 


Asa p „Radówisku, w pięknej okolice 
Asi pani Bółańskażwi4 NAME » w pięknej o y; 
Caipra s pna Freonen i AQ, sprzedańła lub do wydzierżawie- Pe, BR wł w.śqama Zalega 
Golda | ozganki. p-ni Kanoen taia aa let lalia rok za 450, ra- ROK 
Mira p.ua Piehorówna (Mł Do sprzedania zaś za 2500. OBIADY po kop. 25, 
Żem pan Chmieliński Pyqdukta na miejscu Adres ; Wieś/, ilhana 1 kolacye w kałdej anie: ; 
c ndro pan Modzelewski Dźiapułć. 525—8—1 przyrządzane smacznie ) azybko po cenach 

mar cyganie „pan Mialnicki p T U a GN ŻW TO pizkich, 420—2—9 
gom ppa Bartomawski Ostrzezenie. i 

za 

pes Nowigki drodze z Łodzi (lo Wuższawy, agu» Filj a 3-cia. 


Cyganie, cyganki, wieśniacy — Rzecz RK s zostat weksel ciągnion 


|(tratta) na sumę marek, niemieck, zj 
fenigów 80, ag wi duia 1 Jatego r. 

oku [bro Brne ne J. Piltż dk ©-0 we 
ro 


oławia akceptowany przes Kd. Jach. 


dzieje się w wiosce Choińskich. 
Pomiędzy aktem 1a 2 upływa lat 
14; pomiędzy aktem 2 a 


BRACI FARSZ = 


znacz 


czasu. 
Początek godzinie 8, koniec o 11. jiy taine i ap ika rg = z WARSZAWY 
528—1 —|eresego weksla uło nabywał, gdyż Èroki leca: 
— YTETTET "TT 777 Jadpowiednić '€6lm a Toko enia miś Ser Szwajcarski: oryginalny 
oczyni ta J n 0 
Łódzki tow Koncertowy. fasearen istorian] 0 50 gpolki A wyłaczna 
W niedzielę d. 81 1889 odbędzie a łasnych 
CA e A 
i à * ietankowy | "IL" 
wokalno instrumentalny airada, GPF ARB | mać CJ e7 bryk 
przez: primadonnę opery włoskiej, " ù a 2 gers 


LAKIERY. 
POKOSTY - 


polecają Zakł. przemysł. chemicz. 


W. KARPIŃSKI & W. LEPPERT © 


w WARSZAWIE. 


FILIA w Łodzi, 


ul. Piotrk« ywska M 88, dom L. Aważ 
64—100—26 


w Neapolu panię 
DOLORES di OAMILLI, 
"_ fortepianistkę panto 


MARYANNĘ BRAUER 


i zaszczytnie znanego wiolonczelistę 


pana ERNESTA DÓRINGA | 


g- bilety są do nabycia w kaięgarai| 
r. R. Sohatkego. Programy wydaje kasa. | 


Toczątek o zimie 7!| een 
z" m ! 518—4—8 


* „  Gambrlno , 
Maslo. stołowe (co dzięń świeże) . 
„ Litewskie lęg wybór) , 


wszelki rudej "delikatesów 


zz przy H Piotrkowskiej 
Nri'276, w domu Ch. Bławata, 


GIEŁDA WARSZA WEKA d. 28 marca. 


W ciągu giełdy 
éyang [okolno plao; 


46 16 = 46 46 96 024, 00 


Dys- 


kouto Dopełnione trauzakcye 


Beflin . 1. 71-49 
. (153%) 
inno niem. "miasta bank. 


9 36 85 
87 27'ą 


eaa eoa E n a] 
o 
8 
I 


ż Dopełnio.| w ciągu giełdy 
a irāos | t |żądnao_oho.pl, oho.pł. 


m Á m 


proc. |ZFEĄE? 
o 


Toresp. — = —— 
Fabr „Łódzkiej æ ma mm 
In” y” Nadwiślańsk. 

-| — Banku Handiowego 

w Warszawie 250r. 
„ War. Baw Dys, 250r, 
w w Bao. H. w Bodri 250 r. 
my > y War. Tow.Ub.od ognia é 
< te, 124 250r. l —— mm zm 
D- 4 War. ow.F.Cakra 500 j =- = mm 
= Cakr. Dobrzel. 500r. ua mm —— 


|-ako Ze Sara 


> — 


j ADAR © dc 


onga 
I 
HI 
| 
l 


Hermanów360 r, 
zma Łyszkowie.250 r, Km m m 
iino : w Leonie, 2650r, 
Czysto sica 250 r. 
m m Kormstuacyn 600 
w L W. F. Stali 10006, 
w Low. Lilpop, Rea i 
Loeweustwin wę 
„ Tow, Zakł. Metal, 
dagtkę w War, 10004, 
uw. Znkł.Górniczych 
" $tarscliowiokiohi00 r, 
n War, Tow. Fab. Mach, 
" Narz. Kol. Odl 100r. 
mra T.Kop.wędiaj | 
" zaki.Hutniox ch250r, 
„ Tow. Zakł, Baw. / 
. w Zawiercią 250 r, 
Tow Łaz, i Łaźni 100 r, 
yach. Temlor i gi 
4 Saczewka 
141/39, ObL drogi fabr. tódzk, 


——| Wsrtóść kopona s potr, 6%, | List likwid. 12887 
-m| List zw, nowych _ 126,7 | Poż,prem, Lem. 98.9 
m. Warsz. [ill 238.5 w w Uch 108 0 

y n + 
wom. Łedsi 103584110 o g 


CE 


Łącznie z bieżącym kup 
l 
I 


IE "TZ sily 


z zw) ad 


a | dag 


——  — m 


SE RCI D 


IE MA BÓLU ZĘBÓW 


Piotrkowska M 520, dom Ludwika Meyera. 


ZAKŁAD OGRODNICZY 


Poleca drzewa ówocowe i ozdobne, drzewa'igla- 
ste, p = owocowe, flance z truskawek, szpa- 


drzew owocowych i ozdobnych, orsz toślin Treub- 
huusowych i oranżeryjnych! wysyła się franco i bezpłatnie na 


W Kartórze drakairali c yPriennika Łólakiegoć są $ 
do nabycia "$ 
książki ki ryen 
do zapisywania małolėtnich i książki do zapisywania dowo- $ 
dów y geai robotników. 


ETO UŻYWA 


Eliksiru Wielebnych 00. Benedyktynów 
Opactwa w Soulac (Gironde) 


"zee 873 se Eau 


Nagrodzony o medalami w Brukselli 1880 r. I w Lotidynie 1884 r. 


Codzienne użycia kilka kropel tego 
zbawiennego b b zapobiega próch- 
nieniu zębów, którym nadaje alaba- 
strową białość, wzmacnia dziąsła i od- 
świeża wybornie usta. Jest to jedyne 
lekarstwo, które skutecznie leczy ból 
zębów. 

Oddajemy prawdziwą usługę naszym 
czytelnikom, zwracając ich uwagę. na 
ten starożytny i użytęczny preparat 
najlepszy z istnicjących środków leczni- 
) czych, zapobiegający wszelkim cierpit- 
x niem zębów, 
| "Oprócz eliksiru, wyrabiany jest jess 
cze przez QQ. Benedyktynów proszek 
j "SZĄ i pusta do czyszczenia zębów, któr” 

oi również nabywać można we wszystkich 
mejszy ych perfuwerynch, uptekach'i składach materyałów aptecznych 


Agett główny Seguin, Bordeant 106 % 108 Oroix da Segucy. 


EMENT PORTLANDZK 


1-go gatunku 


cegłę sza Met © wą: 


KRAJOWĄ i ANGIELSKĄ 


oraz 


"MĄKĘ SZAMOTOWĄ “" 


polea TANIO 


HUGO MANNABERG 


522—6—1 


Niniejszem zawiadamiam Szanowną  Publicz- 
ność miasta Lodzi i okolicy, *'powierzylem 


sprzedaż detaliczną 


moich 


MATERTALOW. TRYKOTOWYCH 


panom 


Herzenberg 1 Israelgo 


Piotrkowska Nr. 23. 
"Wilhelm Liirkens. 


492—3—1 


Wa EHF PT PE TESE wiosnę! 


FRYDERYKA -BARDET 


w WARSZAWIE, Senatorska Nr. 472 (35). 


agów: eto, po bardzo przystępnych cenach, 
NNIK NASION warzywtych, rolnych + kwiatowych 4 cennik 


Żądanie. 514—3—1 


OWY ZAKŁAD ARTYSTYCZNO FOTOGRA FICZNY 


B. Wilkoszewskiego w Łodzi 4 
vlila „TRIANON* Passaż W-go Meyera. 


 Urządzony ślegancko i podług najnowszych wymagań extaki fo! 
ficznej. Zdjącia wykonywa nowym epozobem momentalnymy; 
kończenie artystyczne forte Tółne so uataralaej wielkości, 
ują .piejnp. Ceny umiarką ich, 


